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1 ° Nad sposobami pędzenia wyskoku win­
nego. 

a° Nad formowaniem się otrzymanego. 
3" Nad własnościami wyskoku winnego. 

O sposobie pędzenia wódki, czyli wysko-
ku winnego. 

§ 1825. Jakkolwiek znaiomość napoiów 
wynikłych przez fermentacyią winną dawno 
ludziom wiadomą b y ł a , odłączenie z nich 
W s z e l a k o wyskoku winnego w XIII. d o p i e ' -

ro wieku, przez y/r/iaud de Villeneuve o-
g ł o s z o n e ' m z o s t a ł o . Wyskok winny, (który 
b ę d ą c W stanie czystości z iakich b ą d ź " i s tot 

otrzymany zawsze iest ieden) oddziela się 
albo przepędzaiąc mocne n a p o i e , a l b o p r z e -

rabiaiąc z i a r n o na p ł y n , przeznaczony do od­
dzielenia z niego wyskoku. Pierwszy spo­
s ó b powszechnie iest używanym w kraiach 
oblituiącycb w wina; drugi przy wiązany iest 

ż e tak powiem, do kraiów ku biegunom l e ­
żących. 

§ 182Ó. Ż y t o zmielone, a lepiey iescze 

s ł ó d żytni, w kadziach sobie właściwych na-
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lewa się wodą ciepłą, i miesza się ink naylcj 
pie'y łopatami drcwnianemi. Działanie to, 
znane iest w gorzelnicstwie pod nazwiskiem 
tuybiiania, i służy do rozpusczcnia cukru 
W wodzie ciepłe'y do tego użylcy. Rozpu­
ściwszy podobnie cukier znayduiący się w 
ziarnie, lcią się drożdże dla wzbudzenia fer­
mentaćyi winney; która wtedy dopiero prze­
rwaną bydz' powinna, gdy iuż piana będą­
ca na powierzchni płynu opadać pocznie. 
Niektórzy gorzelnicy przerwanie to odby-
waią wtedy dopiero, gdy płyn zwany u nich 
robotą kwaśnieć poczyna; sposób ten wsze­
lako na widoczną stratę naraża, kwas bowiem 
octowy daiący się czuć w płynie, powstaie 
kosztem cukru, który odbywszy fennenta­
cyia winną do oclowey przechodzi. Prawi­
dła iakie zachowywać należy w odbywaniu 
porządue'm fermentaćyi winney, opisanemi 
są w paragrafie 1815, nie będziemy się prze­
to dłużey nad tym rozciągać przedmiotem. 

j§ 1827. Maiąc iuż wyfennentowaną przy­
zwoicie robotę, leiemy onę do tak nazwa­
nych kotłów, w których ią gotuicmy; wy­
skok winny w tym razie ulata z płynu w po-



O W Ó D C E . 345 

StncI pary, i przechodząc przez rurę usta-
"tticznic chłodzoną, zbiera się w krople i sta­

nowi iuż wyskok winny. Pozostałość w k o ­
tle iest tak nazwaną brahą, k t ó r a d o k a r ­

mienia bydła iest używana. 

Jakim się sposobem formuie wyskok winny. 

§ 18-28. Czyli otrzymuiąo.y się wyskok 
winny iest wypadkiem fermentacyi winnej, 
lub też w czasie wronia wjfemientowanego 
płynu powstawał, rzecz ta przez długi czas roz­
strzygniętą nie była. Doświadczenia Pana Fa-
hroni, który go z win starych przez wyprażo­
ny węglikan potażu oddzielić poliafił (§ 1818 

c.) i późniejsze innych chemików doświadcze­
nia dowiodły, iż płyn len znayduie się ufor­
mowany zupełnie w tych napoiach. i że się 
takowy z nich tylko przez gotowanie oddzie­
la. Wyskok winny zatem iest płynom po­
wstającym przez fermentacyią winną, nie zaś 
tworzącym się w czasie wrenia wyfermcnlo-
Wanej cieczy, iak wielu rozumiało. Z lego 
znowu wypada wnosić. 

1 ° Iż płyny które doświadczyły fermenta­
cyi winnej, uważać możemy za ścisłe 
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połączenie się wyskoku winnego z wo­
dą, z cukrem nie przerobionym, z pier­
wiastkiem farbuiącym i t. p. istotami W 
§ 182:",. wyliczonemi. 

a° Iż istota otrzymana przez gotowanie pły,« 
nu wyfermentowanego, iest wyskokiem 
winnym pomieszanym z wodą, lecz od 
wszelkich innych istot oddzielonym. 

3° Iż wyskok winny w stosunku znaydu-
iącey się przy nim wody, ma różuoia-
ką ciężkość gatunkową. 

4° Iż zupełne oddzielenie z niego wody 
iest nie podobne, nic znamy przeto wy­
skoku winnego w stanie doskonalej czy­
stości. 

§ 1829. Podobnemi sposobami otrzyma,, 
ny wyskok winny, dalekim iest od stopnia czy­
stości, iakiego nam w chemii potrzeba do do­
pięcia którego, dwa widzimy sposoby. 

Sposób pierwszy: Ponieważ przepędze­
nie samo, nie może oddzielić wyskoku win­
nego od wody, która z nim także przecho­
dzi : na ten koniec sypiemy do najtęższego 
wyskoku winnego, upalouy do czerwono­
ści i ciepły iescze węglikan potażu. W tym 
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razie s ó l ta rozpuscza s i ę w wodzie, a c i ę ż ­

s z ą b ę d ą c od w y s k o k u , n i ż s z ą w a r s z i ę Ay p ł y ­

nie zaymuie- , z l e w a i ą c p ł y n z g ó r y , i poWta-
r z a i ą c w nini podobne rozpusczanie s i ę w ę ­

gl ikami p o t a ż u poty, p ó k i takowe ma miey-

sce-, otrzymamy iu.ż dość mocny wyskok,.ma­
i ą c y wszelako przy sobie nieco p o t a ż u : spo­

s ó b ten Raymundus Lullus podał naypier-

wszy. Oczysczony podobnie wyskok winny, 
m i e s z ą s i ę z n o w ą i l o ś c i ą wypalonego do czer­

w o n o ś c i , g o r ą c e g o iescze węglikami p o t a ż u , 

a to w takicy i l o ś c i , i ż o g ó l ten stanowi pra­

wie suchą m a s s ę , k t ó r a wsypana do retorty 

s z k l a n n ó y i zatkana dobrze przez godzin a4 

zostawia s i ę w s p o k o y n o ś c i . Massa ta grza­

na na powo lnym ogniu, oddziela z siebie w 
kroplach wyskok w i n n y , k t ó r e g o c i ę ż k o ś ć 

g a t u n k o w a n o , 7 9 1 : s p o s ó b ten JLowitzowi 
"Winniśmy. 

Sposób dragi: Do oczysczonego w y s k o k u 

winnego sposobem przez Raymunda Lulla po­

d a n y m , sypie s i ę g o r ą c y iescze, wypalony do 

C z e r w o n o ś c i i u t ł u c z o n y solan w a p n a , a to 
a by w ' i e l k o s ć iego r ó w n a ł a s i ę c i ę ż a r o w i wy­

skoku winnego, czyl i w t a k i e j , iaka s i ę 



548 O W Ó D C E . : 

w nim w przeciągu gadzin kilkunastu da roz­
puścić. Płyn ten w tym razie zgęslnieie zna­
cznie, a zlany do retorty szkłanney ustaw ioney 
W piasku i do suchości gotowany, da wyskok 
winny, którego ciężkość gatunkowa = 0 , 7 9 1 : 

sposób ten od poprzednicz. go krótszy Rychtc-
rowi winniśmy. 

Wyskok winny otrzymany iednym złych 
sposobów iest iuż w naywiększym stanie 
czystości na który się zdohydz' możemy, i ma 
własności o których teraz mowa będzie. 

§ i85o. Wyskok winny iest w postaci 
płynu przezroczystego i do wody podobne­
go, smak i zapach ma mocny, przyiemny i 
sobie właściwy, a połykany w zbytku posia­
da własność upaiania : ciężkość iego gatun­
kowa w naywiększey czystości w cieple 16 

stopnizzr0,791. Płyn ten będąc niesłycha­
nie lotnym, zamienia się w parę w cieple 64 
stopni, która znowu za zniżeniem ciepła do 
stanu płynnego powraca, zamknięty pod 
dzbanem powietrzociągu (machiny pneuma-
tyezney) w cieple 1 a stopni, wre za zrobie­
niem czczości, co dowodzi iż stan płyności 
W iakim go znayduiemy, odparcia powierzeń 
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Kręgu zależy. Wyskok winny'za dotknie-
ciem p a l ą c e g o się ciała, gore bladym płomie­
niem rozkładając się na swe pierwiastki, iak 
o tern niżej powiemy: podług zaś doświad­
czeń P. Hutton, marznie takowy przez zimno 
zdziałane przez sztukę i ma na ówczas cięż­
kość galimkową —o , 7g8 , 

§ i85i. Wyskok winny nie doznaie ża­
dnego wpływu powietrza, i gazu kwasoro-
dnego, lecz zapalony gore błękitnawym pło­
mieniem nic nic zostawuiąc po sobie. Wy­
padkiem tego gorenia, iest wodą i gaz kwasu 
W ę g l i k o w e g o . 

§ i 8 3 2 . Niedokwas wodorodu czyl i wo­

d a , łączy się we wszystkich stosunkach z wy­
skokiem winnym, stanowiąc płyny rozmai­
tej gatunkowej ciężkości. W ogólności mó­
w i ą c , ciężkość gatunkowa p ł y n ó w lakowych, 
powiększa się w stosunku przydaiącey się ilo­
ś c i wody: ponieważ w ó d k a zuayduiąca s i ę 

W handlu iest mieszaniną podobną: znaiomość 
przeto ich siły wypływ^ąca z dokładnie po­
znanej' ciężkości gatunkowej w ó d e k , zatru­
d n i a ł a wielu uczonych. Lowhz i Giłpin wiel­

ką w tey mierze uczynili przysługę', przytó-
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czmy pierwszego tabellę, która ukazuie silę 
wy skoku winnego w cieple 16 stopni. Ta-
Łclla ta z trzech się składa kolumn, z tych 
pierwsza wyraża części wyskoku winnego 
sposobem Lowitza otrzymanego, druga wo­
dę czystą, trzecia nakonicc ciężkość gatun­
kową mieszaniny wymkley z połączenia s:c 
tych dwóch płynów. 

M 

M 
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0 0 
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85 to o,85ij óy 5i 0,870 
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Łączenie się podobne -wody z -wyskokiem 
winnym tak iest chciwe, iż za przydaniem 
iey do soli rozpusczonych w wyskoku, opa-
daią takowe oddzielone będąc od alkoho­
l u , który się z wodą połączył. W czasie po 
dobnego łączenia się wody z wyskokiem, 
płyny ogrzewaią się znacznie j co widocznie 
pochodzi od ich wzaiemnego przesiekania się.1 

Używaiąc w mieyscu wody lodu; spostrze­
żemy zniżenie się w umiarkowaniu wyskoku 
winnego, znaczna bowiem ilość ciepliku bę­
dącego w wyskoku, wchodzi w związek z' 
wodą w lód obróconą i takową do stanu 
płynnego przywrodzi.-
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9 91 0,988 1 99 
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i inne niedokwasy kruszcowe, nayznaiomsze 
rozpusczenia takowe są, zywe-srebro pio-
runuiące przez Howarda odkryte (§ 418.) 
oraz rozpusczone w nim niedokwasy potażu 
i sody, które stanowią płyny cierpkie, gry­
zące, czerwonego koloru. Własność iaką ma 
W y s k o k winny rozpusczania niedokwasów 
t y c h dwóch kruszców, nie tykaiąc ich siar-
kanów i węglikanów, a nawet solanu sody, 
podaie sposób otrzymania tych niedokwasów 
w stanie odosobnienia przez wyskok wimiy, 
a to przy pomocy ciepła. 

§ i856. Ammoniak płynny łączy się 
z wyskokiem za pomocą ciepła niższego o d 
tego, w iakim wre wyskok: ulataiący w tym 
razie gaz ammoniacki, unosi z sobą nieco 
"Wyskoku. 

Et ery. 

§ 1837. Dzielnos'ć niektórych kwasów 
na wyskok w inny , miarkowana stopniem cie­

pła i mocą użytych, iest niuieyj wiecey zna­
cząca ; i daie zazwyczay płyny za p o m o c ą 

przepędzania znaiome p o d nazwiskiem ete~ 
i'ótv. Etery w podobny sposób otrzymane: 

Tom V. a3 
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płyn czcr wonią w y, wydaiący zapach gazu wd-
dorodnego siarkowego: płyn ten , klory spra­
wiedliwie nazwać należy luyskolciśni loirmym 
naaiarhowunym, osadza z siebie siarkę za przy­
daniem wody i dwoiakini sposobie otrzyj 
many bydz' może, raz sypiąc do szklanue-
go nlcmbiku siarkę zawieszaiąc w iey szyi mi­
seczkę z wyskokiem winnym i przykrywaiąc 
czapką; drugi raz trzymaiąc siarkę utłuczo­
ną 'W retorcie wypełnionej wyskokiem , i 0-
grźewaney przez godzin kilkanaście ciepłem 
mnie'yszem od tego, iakie iest potrzebne do za­
gotowania wyskoku. W pierwszym sposo­
bie, ulataiąca siarka" rozpuscza się w parze 
wyskoku powstaiące'y przez ogrzewanie, i to 
iest sposób, którego Hrabia de Lauraguais 
pierwszy wyualazłca użył; w drugim znowu 
powolne ogrzewanie to połączenie się uła­
twia, iak to doświadczenia naypierwiey przez 
P. Fabre czynione dowdodły. Wyskok winny 
nasiarkowany sposobem P. Lauraguais, ma 
W sobie 0,0166 siarki. 

§ i855. Niektóre niedokwasy, iako to ba-
ryta i stroncyiana w niewielkiej ilości roz-
pusczać się daią w wyskoku winnym. To2 

i inne 
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i inne niedokwa&y kruszcowe, nayznaiomsze 
rozpusczenia takowe są, zywe-srebro pio-
runuiące przez Howarda odkryte (§ 418.) 
oraz rozpusczone w nim niedokwasy potażu 
i sody, które stanowią płyny cierpkie, gry­
zące, czerwonego koloru. Własność iaką ma 
•wyskok winny rozpusczania niedokwasów 
tych dwóch kruszców, nie tykaiąc ich siar-
kanów i węglikauów, a nawet solanu sodyy 
podaie sposób otrzymania tych niedokwasów 
w stanie odosobnienia przez wyskok winny, 
a to przy pomocy ciepła. 

§ i8ńG. Ammoniak płynny łączy się 
z wyskokiem za pomocą ciepła niższego od 
tego, w iakim wre wyskok: ulataiący w tym 
razie gaz ammoniacki, unosi z sobą nieco 
Wyskoku. 

Etery. 

§ 1857. Dzielność niektórych kwasów 
na wyskok winny, miarkowana stopniem cie­
pła i mocą użytych, iest muie'y| wiece'y zna­
cząca ; i daie zazwyczay płyny za pomocą 
przepędzania znaiome pod nazwiskiem ete­
rów. Etery w podobny sposób otrzymane: 

Tom V. 9 3 
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a) Są w postaci płynu przezroczystego bar­
dzo lotnego, maiącego zapach i smak 
sczrgólny i mocny. 

b) Maią ciężkość gatunkową ze wszystkich 
płynów naymnieyszą. 

c) Zapalaią się z daleka nawet od pło­
mienia świe'cy z żywością, osadzaiąc na 
powierzchni ciał zimnych węgiel 

d) Pod dzbanem powietrzociągu za nay-
mnieyszem rozrządzeniem powietrza, za­
mieniają się w parę, co dowodzi, iż stan 
płynny w którym zostaią, odparcia za­
wisł powietrza.-

e) W cieple 5o° wrą. 
f) W zimnie 55° marzną. 
gj Rozpusczaią w sobie fosfor, siarkę, nie­

które niedokwasy, wosk, żywice i t. d. 
h) Z wyskokiem winnym łączą się we wszy­

stkich stosunkach, z wodą zaś w pe­
wnych tylko. 

i) Różnią się smakiem, a to stosownie do 
kwasów, które w ich skład wchodzą. 

P. Boullay, któremuśmy dokładną znaio-
mość winni eterów, dzieli takowe na dwie 
klassy- z tych pierwsza zaymuie etery, wktó-
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rych naymnieyszego śladu użytych kwasów 
odkryć nie możua , a takiemi są: 

a) Eter siarkowy. 
h) Eter fosforowy. 
c) Eter arszenikowy. 

Druga: Zayrnuie etery, w których znay-
duie się znaczna ilość kwasu użytego w sta­
nie połączenia, a takiemi są: 

a) Eter solowy. 
h) Eter saletrowy. 
c) Eter octowy. 
d) Eter benzoesowy. 
e) Eter sczawiowy. 
f) Eter cytrynowy; 
g) Eter winowy. 
h) Eter galasowy; 
i ) Eter iodowy; 

Eter siarkowy. 

• § i838 . Eter siarkowy (aetJier sulphuri-
aum v. naphta vitrioli) którego sposób ro­
bienia opisanym iest poraź pierwszy w dziele 
Pharmacopea przez Valei insza Córdeuś yt 
roku *54o wydanym; zwróci! dopiero na 

23* 
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się uwagę uczonych po rozprawie Frobcniu-
sza w 1750 roku napisanej. Alchemik ten 
(którego imie ma hydz podług Macque— 
ra zmyślone) był pierwszy, który płyuowi 
temu nadal nazwisko eteru i uczynił go po-
wszechnem w mieyscu używanego długo Naf­
ty wyrazu. Uczyniwszy rys krótki odkrycia 
tej istoty, uważać teraz będziemy. 

a) Jakim ią sposobem otrzymać można. 
b) Jaka iest teoryia formowania się eteru. 
c) Jakie są otrzymanego eteru własnos'ci. 

Robota eteru siarkowego. 

§ i858 a. Pomiędzy wielu sposobami 
robienia eteru siarkowego, naydogodniejszym 
znayduie ten, który nam pbarmacopca ber­
lińska podaie, na ten koniec: 

a) Do retorty szklanney ztubulalurą, leią 
się dwie części mocnego wyskoku win­
nego. 

b) Przylcwa się potem potrosze dwie i 
ćwierć części tęgiego kwasu siarkowego 

c) Zatyka się retorta i zostawia się aż do 
ochłodzenia zupełnego. 
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d) W y studzona ustawia się w piasku, a 
szyia ićy stosuic się do balonu chło­
dzonego bez ustannie. 

e) Rituią się wszelkie otwoVy, zapuscza 
się ogień i pędzi się ciepłem umiarko-
nanem. 

f) W takim razie , mieszanina zaczyna wreć 
i oddziela z siebie naprzód nieco czyste­
go wyskoku, daley zas' eter, który spły­
wać poczyna w szyi retorty: nakoniec 
dymy białe, które są gazem podkwasu 
siarkowego. 

g) Skoro się takowe dymy ukażą, należy 
przestać pędzenie i przylać przez otwór 
w górze retorty będący, częs'ć 1 wysko­
ku winnego, zakitować otwór i przystą­
pić do dalszego pędzenia. 

h) Gdy się znowu dymy "białe ukażą, na­
leży postąpić iak się powiedziało pod 
literą g, co nawet poraź trzeci powtó­
rzonym bydż może. 

i) Otrzymany podobnemi sposobami W ba­
lonie płyn, będzie mieszaniną wysko­
ku winnego, podkwasu siarkowego i 
eteru, który aby oczyścić tak dahiy po­
stępować należy. 



36o E T E R Y . 

k) Do 12 części podobuey mieszaniny, przy­
le j część iedną rozpusczonego w trzech 
częściach wody, niedokwasu potażu; 
zley pot.-'m eter będący nad rozpusczo-
nym w wodzie podsiarkancm potażu, 
i pi zepędzay go w retoi cie , w którą wsy­
pałeś utłuczonego • drobno węglikami 
baryły: w tym razie uchodzący do chło­
dzonego balonu płyn, będzie eterem siar­
kowym, ogołoconym iuż z podkwasu 
siarkowego. 

1 ) Ponieważ przy tym eterze znaydować 
się może wyskok winny, należy go prze­
to raz iescze przepędzić z ulluzeouym. 
solanem wapna, w tym razie eter w sta­
nie zupełney czystości przcydzie do ba­
lonu , pozostałość zaś w retorcie będzie 
wyskokiem winnym, kloty rozpuści! W 
sobie solan wapna. 

Jaka iest teoryia formowania się eteru 
siarkowego. 

§ 1R08 b. Tłumaczenie formowania się 
eteru siarkowego pierwszych zaymowąło che-
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mików, lakierni s a : Maccpier, Sche'ele, Pel-
l e l i e r , Fourcroy, V . V u q u c l i n , Ilcrtnbstaedt i 
wielu innych. Z pomiędzy t y c h wszystkich 
teoryi, tłumaczenie Fourcroy i Yaurpiclina, 
lnho nie zupełnie dostateczne, nayhardziey 
W s z e l a k o nosi cechę pewności, a te'in sa­

mem i wykładu wymaga, który żebyśmy do­
brze poięli uważmy Jakie iest działanie kwa­
su siarkowego na wyskok, oto: 

i° Mieszanina 4 części kwasu siarkowego , 
a i wyskoku ogrzewana zwolna, czer-
nieie, wre gwałtownie i uwalnia gaz wo­
dorodny ze zbytkiem węgliku, gazem 
oleistym zwany. 

3° Micszaiąc dwie części kwasu, a iedną 
W y s k o k u ; mieszanina się mocno ogrze­
wa, ukazuiąc stopień ciepła ~ y5': płyn 
ten staie się natychmiast ciemuo-czer-
wonego koloru, po dniach kilku czer-
nieie i wydaie mocny zapach eteru. 

5° Mieszanina równych części kwasu i wy­
skoku, zostawiona w spokoyności przez 
godzin 5o w umiarkowaniu zwyczay-
nem, osadza niekiedy podług P. Cadel 
kwas sczawiowy w kształcie foremnym. 
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Mieszanina la grzana w retorcie ustawio­

n e j w p iasku , wre na 7 8 0 u w a l n i a i ą e , 

p a r ę , k t ó r a stanowi eier. Działanie to 

prowadzone z o s t r o ż n o ś c i ą , poty nic da­

ie widzieć ż a d n e g o śladu g a z u , p ó k i po­

ł o w a u ż y t e g o wyskoku nic przeydzie W 

postaci eteru. PP. Fourcroy iVauque-
l in o d i u i e n i a i ą c halon w c h w i l i , w k t ó ­

r e j s i ę p o c z ą ł u k a z y w a ć gaz podkwasu 

s iarkowego, przekonali s i ę ; iż p ł y n zhie-

r a i ą c y s i ę b y ł m i e s z a n i n ą oleiu ż ó ł t e g o 

eterowego, w o d y i kwasu octowego. 

Gotuiąc d ł u ż e j , gdy kwas s iarkowy 

W y n o s i ć b ę d z i e 0 ,80 c z ę ś ć p o z o s t a ł o ś c i 

W retorcie:, uchodzenie gazu m a i ą c e g o 

zapach eteru i p a l ą c e g o się b i a ł y m p ł o ­

m i e n i e m , a b ę d ą c e g o gazem w o d o r o -

dnyin ze zbytkiem w ę g l i k u , n a s t ą p i : w 

t e j chwi l i c i e p ł o istoly b ę d ą c e j w re­

torcie — 88°. Z lego wszystkiego w y p ł y ­

w a , iż w tworzeniu s i ę eteru trzy s ą 

e p o k i , to iest: pierwsza; w k t ó r e j bez 

pomocy c i e p ł a utwarza s i ę m a ł a i l o ś ć 

eteru i w o d y : druga; w k l ó r e y s i ę c a ł ­

kowicie oddzie la , m o g ą c y się u t w o r z y ć 
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eter bez śladu nawet gazu podkwasu 
siarkowego; trzecia nakoniec, w której 
iest odchodzenie oleiu eterowego, gazu 
wodorodoego że zbytkiem -węgliku, ga­
zu kwasu węglikowego, podkwasu siar­
kowego i kwasu octowego; we wszyst­
kich tych epokach ciągle iest tworze­
nie się wody. 

Opisawszy ziawiska daiące się spostrzegać 
wr formowaniu się eteru, powiedzmy teraz 
iakie podobnemu tworzeniu się przyczyny 
naznacza Thenard, oto: 

Zdaie się powiada Thenard, iż kwas 
siarkowy sprawuie z iedney strony formowa­
nie się pewnej ilości wody kosztem kwaso­
rodu i wodorodu alkoholu; z drugiej zno­
wu łącząc pozostałe pierwiastki alkoholu, 
przetwarza ie w eter. 

Na poparcie zdania tego to służy, iż eter 
uważać możem iako alkohol, maiący w so­
bie mniej wodorodu i kwasorodu w stosun­
ku potrzebnym na utworzenie wody. Gdy­
by okoliczności w czasie roboty eteru nie u-
Jegały odmianom, całaby się ilość wyskoku 
zamienić musiała w wodę i w eter; lecz ponie-
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Waż ilość wyskoku coraz się pom uieysza, 
kiedy kwas siarkowy W iedneyże pozosta-
ie mierze; wypada zatem, że przychodzi pe­
wna epoka w którey inne nastąpić muszą wy­
padki od tych, które się początkowie spo­
strzegać dawały. W tym razie istota powsta­
jąca widocznie hydz' musi taż samą, iakąby-
śmy otrzymywali leiąc znaczną ilość kwasu 
siarkowego na nieco alkoholu, czyli w miey-
scu eteru otrzymamy oley eterowy, gaz wo-
dorodny zbytek węgliku maiący, wodę, wę­
giel, gaz podkwasu siarkowego i gaz kwasu 
węglikowego. Przyczyna formowania się tych 
istot łatwa do naznaczenia będzie, ieżeli 

i° Przypuścimy, iż ole'y eterowy uważać 
możem za eter mniey maiący kwasoro­
du i wodorodu w stosunku w iakim sta­
nowią wodę. 

2 ° Wyslawim sobie, iż eter powstaie z po­
łączenia się wodorodu i kwasorodu (w 
stosunku potrzebnym na uformowanie 
wody) z wodorodem zbytek węgliku 
maiącym, czyli iż się składa: 

Węgliku . • 5L,C,S 
Kwasorodu • 54,52 
W°dorodu . v5,70> 

Zbiór . loo.oo Thenard i Sautswe. 
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Albo: 
Gazu wodorod: zbytek wę­

gliku maiącego . . 100 

Wody . . . . . . . 25 

Zbiór . 125 

JS« Zgodzimy się na to z P. Thenardem i 
P. Saussure, iż wyskok winny składa się: 

Gazu wodorodnego zbytek wę­
gla maiącego . . . . 100,00 

Wody . . . . . . . . 65,68 

Zbiór . 163,68 

Czyli? 
Węgliku . 51,98 

Kwasorodu 5 4 , 5 ^ 

Wodorodu 15,70 

Zbiór . 100,00 

Bo , przystawszy rJa to zgodzić się będziem 
musieli, iż 

a) Odebrawszy wyskokowi część pierwia­
stków form.uiących wodę, w stosunku 
do ie'y utworzenia potrzebnym, otrzyma­
my eter. 

b) Odebrawszy tych pierwiastków większą 
i lość, mieć będziemy oley eterowy. 
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c) Odebrawszy całą ilość kwasorodu z po­
trzebną do tego ilością wodorod u , mieć 
będziemy gaz -wodorodny zbytek wę­
gliku maiący. 

d) Tworzenie się osiadaiąccgo węgla, m a -
łe'y odrobiny wody, gazu kwasu węgli­
kowego i podkwasu siarkowego, wido­
cznie zależy od odkwaszania się kwasu 
siarkowego i połączenia się kwasorodu 
iego, z pierwiastkami rozkladaiącego s i ę 
Wyskoku. 

Jakie są własności eteru siarkowego ? 

§ 1S08 c. Eter siarkowy oczysczony zu­
pełnie z podkwasu siarkowego, oleiu etero­
wego i wyskoku winnego, ma następuiącc 
własności: 

a) Jest w postaci płynu zupełnie przezro­
czystego, maiącego smak i zapach mo­
cny a razem przyjemny. 

h) Ciężkość iego gatunkowa w cieple 1 6 0 

iest 0,717. 

c) Ulotność iego jest wielka i sprawuie 
znaczne zimno, zapalność takw r ielka, i ż 
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ogień w pewney odległości sprawia ie­
go gorenie płomieniem bielszym od wy­
skoku. 

d) Płyn ten przez ogrzewanie przechodzi 
do stanu pary, klóre'y 1,000 cali sze* 
ściennych podług P. Saussure waży 
654,47 gran. Jedna część iey pary zmie­
szana z 6,8 częściami gazu kwasorodne-
go i zapalona gore zupełnie, daiąc wo­
dę i gaz kwasu Węglikowego; doświad­
czenie to P. Cruikshanks winniśmy. 

6.) W •zimnie 7,11 stopni zamarza. 
t'J Płyn ten połyka gaz podkwasu saletro­

wego. 
g) Siarka rozpusczaiąc się w eterze, stano­

wi z nim płyn śmierdzący i wydaiący 
zapach wodorodu siarkowego, któryby 
zwać należało eterem nasiarczonym. 

h) Fosfor rozpuscza się w eterze podług 
doświadczeń Pelletiera. 

i) Ammoniak łatwo się łączy z eterem. 
k) Woda nie łączy się z tym płynem, 

który po długiem mieszaniu oddziela się 
na powierzchni iey: w działaniu le'm 
wszelako mała odrobina eteru pozostaie 
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w wodzie, wody zas część pewna łą­
czy się z eterem. ' 

ł ) Wyskok winny miesza się we wszyst-
kieli stosunkach z eterem. 

ł ) Działanie kwasów na eter siarkowy iest 
następuiącc: 
i ° Kwas saletrowy podług doświadczeń 

P. Driesscn osadza w nim w kształ­
cie foremnym, znaczną ilość kwasu 
sczawiOwego. 

2° Kwas siarkowy lany do eteru siar­
kowego, znacznie się ogrzewa i może 
część iego zamienić W oley eterowy. 

5 6 Leiąc nieco eteru do naczynia na­
pełnionego gazem kwasu solowego 
ukwaszonego, i zalykaiąc takowe spo­
strzeżemy W nim białe dymy, a pó-
z'nie'y zapalenie z hukiem: naczynie 
•w tym razie wypełnia się gazem kwa­
su węglikowego, a węgliku część 
znaczna osiada. Ziawisko to cieka­
we P. Cruikshanks winniśmy, 

m) Niektóre sole kruszcowe rozkfadaią się 
przez eter siarkowy, tuk właśnie: 
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i° Solau złota rozpuscza się w eterze, 
płyn len w tym razie nabiera żółtości, 
osadzaiąc po nieiakim czasie złoto w sta­
nie kruszcowym. Eter przed osadze­
niem z siebie złota, stanowił uroiouc 
przez Alchemików uniwersalne ^ekar-
stwo, znane pod nazwiskiem aurum 
potabile. Płyn ten korzystnie używa­
nym bydz' może do złocenia stalowych 
narzędzi, w celu ich ochronienia od 
rdzy. 

2° Kłucąc eter siatkowy * rozpusczeniem 
solanu drugiego żelaza, płyn ten nabie­
ra koloru złota, stanowiąc tak nazwany 
aether martlatus. Płyn ten z dwoma 
częściami wyskoku winnego zmieszany, 
i trzymany tak długo na słońcu, aź 
swóy kolor żółty utraci *. stanowi tak na­
zwany łiguor anodimts martiatus, albo 
tinclura neruina bestucheviensis. 

5° Przesolan żywego-srebra rozpuscza się 
W tym płynie z łatwością, 

n) Oleie lotne i stałe, żywice, kamfora i wie­
le inuych istost, rozpusczaią się W eterze. 

°) Gummy. nie rozpusczaią się w nim wcale. 
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